
Chińskie radio międzynarodowe... czyli Dania cz.1
Zaraz po studiach pojechałem pracować do Danii. Mój ojciec po studiach  też 

pojechał pracować do Danii. Taka to świecka tradycja. Dania, to czysty kraj uczciwych 
ludzi. Pracowitych i uczciwych. Pracowałem na dużej, bardzo nowoczesnej farmie. 
Produkowaliśmy mięso najwyższej jakości, owoce w systemie bez opryskowym, warzywa i 
zboża.  Przy każdym polu był wysypany grysikiem parking, ławeczka i śmietniczka. A po co 
parking? A po to, żeby robotnicy rolni mieli gdzie parkować swoje auta. Taki na przykład 
Jens miał, (lata temu!), fabrycznie nowe Uno w jakiejś topowej wersji, czarny metalic, 
klima itp. Anna zaś jeździła jak szalona swoim czerwonym Mini Morrisem w bardzo rzadkiej 
wersji „Cooper”. Zwykła narzekać ile to kosztują części, po czym odjeżdżała zostawiając za 
sobą dwie czarne smugi i zapach spalin. Taki temperament. Hans jeździł praktyczną Ładą 
kombi, która wtedy w polskim Pewexie kosztowała 4750 dolarów. Młody Thomas, jeździł 
Kadetem kombi. Ja zaś jeździłem  Fiatem 126p w stanie fabrycznym.  Jette, młoda 
stażystka przyjeżdżała rowerem a Frode przyjeżdżał najsłabszym autem, bo wysłużonym i 
nieco podrdzewiałym na dolnych krawędziach drzwi  Uno.  Frode przyjeżdżał do nas na 
pola czy też do sadów tylko na dwie – trzy godziny dziennie. Zakładał fartuch i pracował 
razem z nami. Równo, spokojnie i dokładnie. Zbieranie kapusty z pola w jego rękach 
stawało się rzemiosłem. Miał właściwy do tej pracy nóż, właściwy do tej pracy fartuch, 
właściwą koncentrację i właściwe do pracy podejście. Pokazywał nam jak należy dobrze 
pracować. Po dwóch, trzech godzinach zbierał się, pożartował i zostawiał nas samych. 
Jechał dalej.. Kim był Frode w leciwym Fiacie Uno? Frode był WŁAŚCICIELEM TEJ CAŁEJ 
FARMY! Tak sobie teraz wyobraźmy, naszego właściciela 1300 hektarowego nowoczesnego 
gospodarstwa. Ot, dajmy na to Pana Stokłosę, który przemyka swym powiedzmy Audi Q8 
za pół mln. PLN pośród rozklekotanych rowerów swych robotników. To jest właśnie ta 
przestrzeń, która nas dzieli od Danii. Lata świetlne! Frode był pracowity, mądry i 
nieskazitelnie uczciwy. Frode był Mistrzem, który nauczył mnie mądrej pracy.  Dlaczego był 
mądry?  Ot chociażby dlatego, że kiedyś kupił i przyniósł mi radio Philips. Radio miało 
wszystkie zakresy fal, a samych fal krótkich miało z 5 podzakresów.  Powiedział : „masz, 
widzę, że tęsknisz za krajem, kupiłem żebyś mógł słuchać swoich audycji”. Wzruszył mnie 
tym ogromnie. Od tej pory wieczorami słuchałem radia. Wspaniałe audycje nadawali po 
polski Francuzi, Radio Wolna Europa, Głos Ameryki a nawet  Radio Tirana. Ani razu nie 
odebrałem Polskiego Radia z Warszawy na falach krótkich. Odebrałem natomiast Program 
Pierwszy Polskiego Radia na falach długich. Ale szczególnie mocno utkwiły mi w pamięci 
audycje Chińskiego Radia Międzynarodowego po polsku! Zawsze zastanawiałem się; dla 
kogo oni nadają?  Te audycje były tak propagandowe, że aż komiczne; „w pierwszym 
kwartale wźrośla produkcja wientilatorów elektrićnych i lokomotyw śpalinowych o 32%”  I 
tak w koło. Czasami brzmiało to wręcz jak pastisz. Pewnego razu Frode przyszedł do mnie 
i zapytał czy chcę mieć urlop, czy wolę  dostać kasę. Oczywiście wybrałem kasę. Kiedy 
przyszedł czas pożegnania, Frode powiedział, że z przyczyn podatkowych kasę za urlop 
wypłaci mi dopiero w lipcu. Poprosił, żebym podał  numer konta. Podałem i o całej sprawie 
zapomniałem. Po 6 miesiącach kwota za urlop, odpowiednik dzisiejszych 5000,- PLN 
wpłynęła na konto. A dlaczego o tym wszystkim piszę? Bo właśnie uruchomiłem prosty 
odbiornik detektorowy sprzed lat. Ot,  pudełko, gniazda anteny i uziemienia, pokrętło 
strojenia, dioda germanowa i słuchawki. Dostroiłem i odebrałem tylko dwie mocne stacje; 
Jedynkę  i... Chińskie Radio Międzynarodowe – po polsku! Chińczycy to potężny kraj z 
dalekosiężnym planem ekspansji. Przypomniała mi się też Dania. Chińczykami  już nie 
będziemy na pewno, ale może kiedyś nam się uda być Duńczykami? Czeka  nas wprawdzie 
wiele lat wytężonej pracy, ale chyba warto, aby kiedyś być takimi jak Frode Sørensen.  

Królami spełnionego, uczciwego życia.                                                   
frycz.pl 


